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W rolnictwie bowiem nie zasługuje na uwagę i podziwianie bo- 
aty, obfity sprzęt, piękne, wyrosłe i plenne zboża, gdyż jeżeli pro- 
dukcja takowych była ułatwiona i wspierana korzystaemi wpływami 
klimatu i urodzajnym z natury składem ziemi, natenczas dla nauki, 
dla intelligencji i dla pilności gospodarza. nie pozostało nic do zro- 
bienia, albo bardzo mało; przeciwnie, mogą być sprzęty o wiele mniej. 
sze i na pozór wcale niezadziwiające, a jednakże wydobyte daleko 
większą pracą, daleko większym przemysłem gospodarza, i natenczas 
przez zwalczenie i pokonanie wszystkich niekorzystnych okoliczności, 
wszystkich niesprzyjających wpływów i przeszkód, osiągnięcie nawet 
miernego żniwa staje się wyłączną zasługą gospodarza i jest przykła- 
dem naśladowania i podziwiania godnym. = i 
Kto chce obeznać się z dawniejszćm angielskićm i szkockićm go- 
spodarstwem, , niechaj się obejrzy po Niemczech, znajdzie je tutaj 
w wielu jeszcze okolicach. Trzy pola z czystym ugorem, nawóz bar- 
dzo niedostateczny na poletki wewnętrzne, wycieńczenie i zaodłożenie 
poletek zewnętrznych, oto charakter dawnćj metody, równie grunt jak 
dzierżawcę ubożącćj. Poprawiło ją znacznie zaprowadzenie roślin pa: 
' stewnych, mianowicie turnipsu i koziezyny, i dało pochop do systemu 
płodozmiennego, który mnićj więcćj naginany, ostał się do dziś dnia, 
Około szybkiego rozprzestrzenienia ulepszeń, pracowali gorliwie Arthur 
Young piórem, a Karol cf Leicester (znany pod imieniem Mr. Coke) 
w oczy bijącym przykładem. Ten ostatni miał znaczne posiadłości 
w hrabstwie Norfolk; ztąd pochodzi, że nowa gospodarska metoda 
nosi nazwisko systemu norfolkskiego, lub. czteropolowćj rotacji. Dro: 
gi, jakiemi Karol of Leicester, w ciągu „swego 50-letniego gospodaro: 
wania, do polepszenia dawnćj metody dążył, dają jawne świadectwo, 
że znakomity ten mąż poznał z gruntu wszystkie jćj wady. Główne 
„staranie zwrócił na zaprowadzenie następstwa płodów, ubogacającego 
rolę, zniesienie ugoru, pomaożewie uprawy roślin pastewnych; pomno: 
żenie materjałów nawozowych przez przykupy sanie makuchów, ko: 
ści, etc.; polepszenie inwentarza przez zaprowadzenie rasy Devon i owiec 
Southdown; ustanowienie Zl-letnich dzierżaw w miejsce zwyczajnych 
jednorocznych; wystawienie lepszych budynków gospodarskich dla swych 
dzierżawców i robotników; tudzież melioracje gruutowe, na które zwolna 
przeszło 3 miliony talarów wydał; sprowadzenie i wypróbowanie Do- 
wych narzędzi; założenie rolniczych stowarzyszeń, celem wzajemnego 
udzielania sobie poczynionych doświadczeń it d. Są to, jak widać, 
środki, których dzisiej jeszcze wszędzie używają i używać muszą 
w Niemczech, gdzie gospodarstyo mało przedstawia różnicy od gospo 
"darstwa przed sta: laty. 


Przytaczam tu niektóre znane mi rotacje, na okazanie, jak we- 
dług okolicy system płodozmienny kształcono i ulepszano. 
Gospodarstwo 4 polowe, czyli Norfołkskie: 
1. Turnips, 2, jęczmień z koniczyną i trawami, 8, koniczyna 
2 trawami, 4, pszenica. 
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WYCIĄG Z PODRÓŻY AGRONOMICZNO-CHEMICZNEJ. 


ROK 1852 


Gospodarstwo 5-polowe, czyli Northumberlandzkie, (bardzo częste) 
1. Turnips, 2, jęczmień lub owies z koniczyną i trawami, 3 
koniczyna z trawami, 4, pastwisko, 5, pszenica. 
W okolicy Buckingham na gruntach kredowych: 
1. Turnips, 2, jęczmień, 3, koniczyna z trawami, 4, pszenica, 5 


d 


, 


owies, pod Nr. 1 i 4, nawóz: 
W wyżynach Gloucester: 

T Turnips, 2, jęczmień, 3; koniczyna z trawami, 
5, owies, 6, esparseta, 7, esparsete. 

W Lancashire: 

1. Ziemniaki, 2, pszenica, 
stwisko, 6, pastwisko. 

W okolicy Yorku na gruntach nizkich: 

1. Ziemniaki, 2, pszenica, 3, szwedzki turnips, 4, jęczmień, 5 
koniczyna z trawami; 6, owies. ba” 

raza kali i z, ółno GP NE rzędzinach: 
< nips, 2, jęczmień, 3, iczy! i ż 

A gruntach lichych: 

. Ziemniaki, 2, jęczmień. 3, trawy, 4, (raw i 

W okolicy Suffol k: 70.08 e baii 

1. Boby, 2, pszenica, 3, jęczmień, 4 koni i 
dimnik. ps > 9, JĘ + 4, koniczyna, 5, pszenica, 6, 

Zwykła rotacja szkocka: 

1. Turnips, 2, jęczmień, 3, koniczyna, 
5, owies. 

C:ęsto spotkać można także 7 
pszenica. 

Z powyższych rotacyj dwie pierwsze najbardzićj są upowszech- 
nione; pokazuje się ztąd, że ta roślinom pastewnym (rzepy, koniczyna, 
trawy” etc.) oddana połowa, często więcćj niż połowa gruntów ornych, 
tudzież nieraz 2 lub 8 pola pod pastwisko: Wszakże są między 'nie- 
mi i takie, gdzie zboża przewagę biorą, a takim gospodarz saski nie 
zarzuci zapewne niezyskowności, skoro zaradzonćm jest o utrzymania 
gruntu w sile przez przykupywanie substancyj hnawozowych. -: Z rota- 
cyj powyższych pokazuje się jeszcze, że tzmeczni gospodarze. nie wa- 
hają się także zboża. po zbożu zasiewać; co więcćj opierają się w tem 
na doświadczeniu, które ich nauczyło, że się to sad przyczynia 
do lepszych plonów, aniżeli coroczna przemiana roślin kłosowych z li. 
ściestemi. 7 

Tarnips, gatunek rzepy, w smaku zbliżający się od ; 
brukwi, jest z licznemi swetmi adasia w śocaknie szyb Eia 
gospodarstwa angielskiego główną rośliną pastewuą, lubo są okolice 
w którćj „go mnićj cenią. Przed mnićj wodnistemi, a zatém więcćj 
części pożywnych zawierającemi burakami, z tego powodu dają tu 
pierwszeństwo turnipsom, że tym ostatuim nie tyle szkodzi zimno, że 
mogą dla tego pozostać w gruncie aż do spasienia, kiedy buraki ko- 
niecznie wykopać i od'mrozu zasłonić trzeba. Mimo to, wyższa po. 
żywność ćwikły skłoni zapewne angielskich gospodarzy do rozszerze. 
nia jéj uprawy, jakoż dzisiaj już widzieć można znaczne pod nią ob- 


4, pszenica, 


3, jęczmień, 4, trawy na ukos, 5, pā- 


4, koniczyna ` z, trawami, 


pól, gdzie w 6, bób koński, w 7 


szary odjęte turnipsowi. Za uajlepszy nawóz pod turnipsy uważają 
tu mąkę z kości i guano. Turnips wszędzie uprawiają w rzędy, na- 


sienie kładą w ziemię w Anelji północnćj w maju, w suchych zaś 


powiatach południowych dopićro w czerwcu. W miejsce dawnćj bu- 
telki z piórkiem, używają teraz siewników, za pomocą których do ra: 
zu 4 lub 6 rzędów najregularnićj się zasiewa. Do okopywania za- 
chwalają radło Garretta. Plon najwyższy w najżyzniejszćj ziemi do- 
chodzi 800 cent.,. w suchych okolicach 500 cent. uchodzi za sprzęt 
zadawalpiający. Postawiwszy obok tych wypadków plon buraków z pól 
saskich, którzy przy sowitym nawozie także do 600, a nawet 700 cent. 
dochodzi, przekonamy się, że nie ma najmniejszego powodu do po- 
rzucenia naszćj mnićj od owadów i zimna cierpiącćj ćwikły, a zamie- 
mienienia jćj.na turnipsy. 

Biała marchew (altringhamska) dobrze się udaje w grun- 
tach głębokich, sprzęt jéj na akr. (300 pręt.) dochodzi 600 cent. wszak- 
że trudność wydobywania jéj z ziemi, tudzież konieczność zasłonienia 
od zimna, nie, przyłożą się do upowszechnienia jćj uprawy. 

Ziemniaki w Irlandji są głównóm pożywieniem ludzi, ale 
w Anglji niższe ich uprawa zajmuje miejsce, niżeli w Niemczech. 
Dziwna rzecz, że nie większą do nich przywięzują wagę, gdyż przy 
cenie 6 do 9 złr. za cent. mogłyby znaczny stanowić dochód. , Dowóz 
ich z Holandji, Belgji, i Francji w r. 1850 wynosił przeszło 1'/ą mi: 
ljona cent. Na spirytus wcale ich w Anglji nie używają, gdzie tako- 
wy wyłącznie z jęczmienia wypalają, : 
i Bób koński, w ciężkich mianowicie gruntach, w uprawie 
okopowćj, zasiewa się na paszę zieloną, w części na obrok w ziarnie, 

W „niektórych okolicach ozęsto jest. bób ozimy,. wyki ozime, . grochy 
ozime, i służą na zapełnienie w gruncie długićj pauzy pomiędzy psze. 
nicą, turnipsem, gdzie „na zieloną paszę, mianowicie w okolicach mnićj 
wigotorch, wysiewają turnipsy dopiero w końcu czerwca lub począt: 
kú lipca. "Na tenże cel używają często. żyta, którego prawie nigdzie 
na ziarno nie sprzątają. 
„Z pomiędzy płodów zbożowych główne są: pszenica, i jęczmień, 
tudzież owies. | | 
Pszenica jest w Anglji głównym materjałem chlebowym; 
wysiewają ją tutaj nieraz w gruncie, jakiemu „nie powierzogoby jéj 
w Niemczech; uprawa po większćj części rzędowa, miejsce najczęści 
o bobie lub. koniczynie. Aby zapobiedz wyleganiu, posypują,nań sa; 
etrę chilską lub solą kuchenną. Uderzyło mnie, że na wszystkich 
polach tak biała jak żółta pszenica licho w słomę wyþujata, natomiast 
„kłosy i większe i piękniejsze były, niżeli a nas. „ Wszakże, łodygi, lu! 
o cienkie, miała twarde i mocne, mnićj więc niż u nas podległa by- 
cła wylęganiu, 

Jęczmień, którego ogromne ilości idą w Anglji do. bro; 
warów i gorzelni, szasiewają zwykle'w lutym; przekonano się „bowiem, 

że wczesny najlepićj się udaje, i że munawet 
„mie szkodzi, jeżeli tylko ziemia należyte posiada siły, Uprawa, rzędo+ 
wa przy jęczmieniu nie często się znachodzi. < | | 
W gruntach ubogich, w położeniach górnych, miejsce jęczmie- 
ma hjii zajmuje owies; wysiewają go ręką. Z pomiędzy licz. 
nych jego gatanków. najbardzićj upowszechnioym w Anglji” południo- 
wćj i środkowej znalazłem owies karłowaty, wyrastający ledwie ną 
stopę wysokości. Przecież mało widziałem pięknych pól owsa, mogą: 
cych iść w porównanie z saskiemi, bo téż zmniejsza się codzień po- 
kup na Owies; chleba Owsianego, dawnićj najpowszechniejszego tutaj 


$ 


. . 


ożywienia, używają już tylko w okolicach uboższych Szkocji, * Walii 
iaw: Irlandji, a z pomniejszeniem liczby koni rolniczych, wychodzi gò 
mnićj także na obroki. Urzędowe obliczenia wykazują, że liczba koni 
służących wyłącznie do użylku gospodarskiego, od.r. 1840 , do „1848 
zmniejszyła się o 74,000, czyli. o jeduę piątą: liczby ogółowćj, chociaż 
obszary ziemi ornćj jednocześnie O wiele się zapewne. powiększyły. — 


Przyczyna tego -leży niezawodnie w upowszechnienia doskonalszych na- | 


rzędzi. rolniczych, mianowicie pługów, w uł twieniu uprawy przez osu- 
szenie podziemne gruntów, i nareszcie w zastąpieniu siły koni „siłą 


pary. 


strzenienie pierwszćj z dwóch powyżs 


zimno od 8 do 109. R.. 


„Uprawa roślin przemysłowych ogranicza się na lnie i chmielu. 
Starają się wprawdzye w Avglji właściwćj o jak największe rozprze- 
i ihh roślin, tyle zyskownćj 

w Szkocji i Irlandji; jeden z pierwszych posiedzicieli przodłałń w Leeds 
płaci nawet 50 do 60 tal. dzierżawy za 1 mórg nowo polski Inu, w po- 
bliżu tego miasta; pomimo to gospodarze niechętnie biorą się do upra- 
wy Jego, z powodu, że wymaga niezmiernie wiele pracy ręcznćj, tak 
trudnćj i drogićj w okolicach fabrycznych. W Irlandji na 300 prętów 
rachują 80 tal. kosztów uprawy i tyleż czystego zysku, do czego przy- 
kłada się bliskość dobrych zakładów, w których len zraszają i trzepią. 
Koniczynę wysiewają zawsze z rajgrasem angielskim lab 
włoskim, w stronach wilgotniejszych- także z Tymoteuszkiem; często 
Zdarza się widzieć mięszaniny z różnych: gatunków koniczyn (szwedz- 
kićj, białćj, żółtej i t. d.) z trawami. Tam, gdzie; koniczyna nie mo- 
że wracać często, zastępują ją bobem turnipsem, mięszaniną z traw. 
Wszakże głęboka uprawa roślin okopowych i regularne wapnowanie, 
usposabia grunt do częstszego wydawania koniczyny, tém bardzićj, że 
zwyczaj przymięszywania traw zmniejsza jéj wpływ rolę <wycieńczeją- 
cy. Pomimo to, jest w Auglji wiele okolic, gdzie koniczyna tylko co 
10, 12, a nawet 16 lat wracać może, jeżeli się ma udać. Zresztą go- 
spodarze angielscy lubią bardzo rozmaitość w paszy, ztąd na jednym 
i tym samym folwarku najrozliczniejsze uprawiają rośliny pastewne, 
jakoto: biały turnips, szwedzki, turnips, buraki, marchew, ziemniaki, 


kapustę, koniczynę, rajgras, esparcetę, lucernę, wyki, rzep, żyto, bób. - 


Kilkoletnie odłogowanie i wypasanie gruntu uważają tu powszechnie 
za wyborny środek do poprawienia fizycznych przymiotów tak lekkie- 
go, jak, ciężkiego gruntu. 
wiają zwykle na jednę skibę. 

Łąk i pastwisk jest,w Aoglji jeszcze do zbytku, giy 
szar: ich większą obejmuje przestrzeń, aniżeli gruuta oroe. W n 
wszych przecież czasach "wzięto ich wiele pod pług, gdyż przekonano 
się, że sztuczne łąki zdwajają przychód z a a dn: „gdzie łąki 
naturalne mierzwią lub nawodniają, wydają one zysk znaczny i przy- 


ob- 


Rolę pod; następującą potóm oziminę upra- 


no- 


noszą nie rzadko 20 do 25 tal. z wielkiego morga, np. słynne łąki 


buckioghamskie. W okolicach „fabrycznych West Ridinga podniesiono 
sprzęt z wielkiego morga, za pomocą nawodnienia do 800, a nawet 
1000 cent. trawy, które sprzedać można za 250 do 300 talar. Nato- 


miast w Walii północhćj, gdzie na 100 morg przestrzeni tylko 20 


morgów ziemi ornćj przypada. dzierżawa z pastwisk ledwie 2 talary 
z morga wielkiego wynosi. W hrabstwie Chester, znanćm ze swych 
sćrów, używają do nawożenia łąk mąki z kości, którćj 40 cent. na 
morg wielki wysypują, ale za to téż przychód w trawie o 200 do 300 
na 100 podwyższają. W innych stronach nic wiele ufóją kościóm 
i biorą w to miejsce komposty, popiół, gualio i t. di 4 


Co do uprawy, nie mogę wiele powiedzieć, gdyż zwiedzałem | 


Auglją w porze roku, kiedy pług spoczywa. To tylko po że wy” 
konywają ją z wielką troskliwością, że w ogóle zgłębiśnie roli uwa- 
żają a warunek. niezbędny => POMME iY wszakże wyborne narzędzia 
i machiny, jakiemi się posługują gospodarze angielscy; sądzę, że co 
do uprawy rolnik. niemiecki więcćj nanczyć się môže we Flandeji 
i Brabancji, aniżeli w Anglji. Czytałem gdzieś, że chwast na roli an- 
gielskićj należy do rzadkich zjawisk; oświadczam, że w téj mierze nie 
znalazłem żadnój różnicy między niwami niemieckiemi a angielskiemi; 

nie brak tu bynajmnićj perzu, ostu it, d. (Dok. nast.) 

ZZ ZZO DOCK ~ z e t 
SZCZEGÓLNY SPOSÓB UŻYWANIA ZIEMNIAKÓW DO KARMIE: 

NIA BYDŁA w .NORWECJI, 
przez Js. Hy. Beer Fleklirfjord. 
(Tłumaczenie z angielskiego pisma kwartałowego: »The Journał 


culture and the transactions of the Highland agricultur 
of agri SAY society of Scotland.« à 


dującego ; się w. ziemniakach, na cukier, i na arobieniu, przezto ie 


AA ZA 


»Sposób; ten, zależy na przemianie mąki czyli krochmalu, znaj” ` 


A 
| 


- saletrorodu, co 20 fun. siana. 


_ Wielką korzyść przyniesie gospodarzom. « 
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bardzićj pożywnemi_dla„zwierząt—Jest zaś bardzo prosty i łatwy do 
uskutecznienla. Ziemniaki, na ten cel przeznaczone, powinny być wy- 
myte, poczćm zaparzają się lub gotują w apparatach na to zrobionych, 
albo w zwyczajnych kotłach.—Tak ugotowane ziemniaki kruszą się 
jak można: najprędzćj między dwoma drewnianemi' walcami, i natych- 
miast wkładają się do naczynia drewnianego, do którego się wlewa, 
woda temperatury 750 Fahrenheita. Utarte ziemniaki mięszają się do- 
brze z jęczmiennym słodem, ale tak, żeby dodawać bardzo mało sło- 
idu na raz, utrzymując temperaturę nie niższą od 1400 Fahrenheita, 
ani wyższą od. 1550 Fahr. Ważną jest niezmiernie rzeczą, utrzymy-| 
wać ciągle takiego stopnia ciepło, gdyż ono,jest nieodbicie potrzebne 
do wydobycia cukru.—Gdy już massa dobrze,zostanie wymięszaną, na- 
czynie musi być przykryte deskami i płachtami, i tak się pozóstawia 
przez dwie lub trzy godziny; jednakże trzeba tę massę poruszać cztery 
lub pięć razy przez ten czas, niedozwalając, „ażeby się temperatūra zni- 
żyła do 1400 Fahr.—Taka massa kiedy dobrze, jest przygotowana, jest 
słodka, brunatnawego jak syrop koloru, i zdatna do użycia dla zwie- 
 rząt., Proporcja zaś taka się zachowuje: Bierze: się na 100 funt. su 

rowych ziemniaków 6 funt. słodu jęczmiennego. Kiedy jest łagodne 
powietrze, tyle tylko téj massy się na raz pzzygotowuje, żeby wystar- 
czyła na dzień, a najdłażćj na dwa dni-—Naczynie, w którćm taka 
massa się przygotuje, zawsze powinno być czysto utrzymane i wymyte: 
gorącą wodą po użyciu tego pokarmu dla bydła; nadto trzeba go po- 
sypywać nieco wapnem, żeby się pozbyć kwasu, poczćm wytrzeć je 
i znowu wymyć, wytrzeć płótnem i odkryte wystawić: na. przystęp 
wolnego powietrza, dopóki znowu niebędzie potrzebowane.« 
f Z opisu tego“ widocznóm jest, że każdy operację tę uskutecznić 
może z termometrem w ręku, i w 15'a najdłużćj w. 20 minutach, 
mogą być utarte 2 kwatery (two quarters) (*) ziemniaków, jak się 
autor o tém przekonał z doświadczenia, jak równie i o tém, że massa 
tak przygotowana bardzićj pożywną jest dla zwierząt od takićj samćj 
ilości surowych lub gotowanych ziemniaków. Daje się ona zwykle 
wołom, krowom i baranom pomięszana z sieczką, i z chciwością przez 
nie jest pożerana, a zapewniają, że 12'/, furtów tak przyrządzonych 
ziemniaków, */, -fuata słodu, z 4 fantami sieczkiś"F 4( fintat siana, 
nakarmi dostatecznie małą norwegską krowę, tak jak gdyby jéj dane 
było 20 funtów czystego siana. 

Sposób ten przygotowania ziemniaków wynaleziony był przed 
dziesięcią laty w Norwegji i był zalecany przez tameczne Towarzy: 
stwo agronomiczne, w skutek czego bardzo był używany u przedsię. 
bierczych gospodarzy. i i 

Królewskie towarzystwo agronomiczne w Kopenhadze zalecając 
tóż najusilnićj używanie powyżćj opisanćj mięszaniny, poddało pod roz- 
biór chemiczny profesorowi G! Forchhammer, z którego badań po: 


_ kazało się: że mięszanina z 200 funt. ziemniaków i 12 funt. słodu, 


prócz innych części zawierała w sobie 65 fun. gęstego słodkiego sy- 
ropu; chociaż doświadczenie na wiosnę było robione, ale z analizy tej 
przekonał się tenże chemik, że mięszanina z 121; funt. ziemniaków, 
ajg funta słodu, 4 fun. sieczki i tyleż siana, nie zawiera w sobie tyle 


Krowy karmione tą massą mają nie wiele mięsa, ale dużo tłu- 
stości; a mleko z nich daje mało séra, ale dużo masła. Radzi on do- 
dać do powyższćj massy 2 funty kuchu lnianego, a wtedy ma odpo- 
wiadać taki pokarm 24 fun. siana, Kończy zaś swe pismo z daty 16 
czerwca 1842 roku temi słowy: | zg) 

»Zważywszy, że operacja ta może być zrobioną przez każdego 


| z wiejskich gospodarzy  apparatami takiemi, jakie posiada, uważam 


za bardzo ważne upowszechnienie tego sposobu przygotowywania tak 
pożywnego pokarmu dla bydła i za tak nizką cenę, co niezawodnie 


Różne rapporta tak w tym kraju, jak w Danji ogłaszane, zga 


_dzeją się na to,-że massa powyżćj podanym sposobem przygotowana, 


————— 


(*) Quarter. jest miara zawierająca 8 bushli angielskich, czyli 5 


` 8zefli berlińskich=2'/, korca warszawskiego. 


stawia się aż do dnia następnego, 


dwa razy jest pożywniejszą od samych tylko surowych. lub gotowa- 
nych ziemniaków i przez wszystkie bardzo jest zalecana. Jeden zaś 
z piszących o tém sprawozdanie powiada: »Dła każdćj z moich 36 
krów dawałem po I2'/ fun. ziemniaków, -3/, funta:słodu, 10 funtów 
sieczki ze słomy jęczmiennćj i owsianćj, a 4 funty z. żytnićj, bez siā- 
na, karmiąc tém od połowy grudnia aż do wiosny z najlepszym skut- 
kiem. —Do tuczenia świń i baranów nic tańszego znaleść nie można,« 

Autor artykułu tego tak dałćj rzecz prowadzi: 

»Słód w Szkocji jest drogim artykułem z powodu podatku od 
niego płacącego się, i dla tego radzi, żeby tamtejsi gospodarze zielo- 
nego słodu dla bydła używali. Radzi zaś go robić następującym spo- 
sobem: Namoczyć jęczmień przez trzy dni w zimnćj wodzie, zsypać 
potóm na kupę gdzie w cieniu i czekać dopóki niezacznie wypuszczać 
odrośli; poczćm ma być przewrócony tak, żeby jęczmień na zewnątrz 
leżący był położony w środek kupy, i żeby płasko był rozsypany nie 
wyżćj nad 1!/, stopy od powierzchni ziemi, zwłaszcza, jeżeli powie- 
trze jest łagodne. Gdy więcćj jęczmień puści odrośli, trzeba” go zno- 
wu obrócić, i iek następnie, aż dopóki wyrostki nie będą na ćwierć 
cala długie. Słód wtedy powinien być rozsypany w bardzo 'cienkićj 
warstwie, żeby mógł wyschnąć na wołnóm powietrzu lub w suszarni, 

pJeżeli ten sposób przygotowania ziemniaków jest przyjęty w Noř- 
wepji, gdzie one są” drogie w porównaniu do siana i gdzie mięso tak 
niskićj jest ceny, że funt zaledwie 7 do 10 groszy kosztuje, a jednak- 


"że ich do karmienia bydła używają, dla czegóżby on nie miał być 


w Szkocji i Anglji w użycie wprowadzony, bo jestem przekonany 
(mówi autor), że gospodarz, byleby tylko popróbował karmić tym spo- 
sobem bydło przez jeden miesiąc, jużby go pewnie nie zmienił. Nadto 
kiedy brukiew jest już przez bydło spożyta, zwykle jeszcze ziemniaków 
dość mają gospodarze w zapasie; użycie zaťém ich sposobem wyżćj 
opisanym wieleby oszczędziło kupna kachów, które jak wiadomo, nie 
są tak tanim produktem, żeby je w obfitości na pokarm dla bydła da- 
wać można było.« 

„Tłumacz zaś niniejszego ertykuła pozwała sobie zrobić“ te uwa- 
gi że jężeli użycie ziemniaków ze-słodem do kirmienia bydła już jest 
wprowadzone w użycie lub bardzo zalecone w krajach, gdzie te pro- 
dukta są dosyć drogie, dla częgoby nasi gospodarze nie mieli popró- 
bować, karmić tym sposobem bydła, gdzie te produkta są nierównie 
tańsze? Najgłówniejszą zaś pobudką do takićj próby być powinno to, 
że sposób wyżćj opisany karmienia bydła, nie jest podany przez ja- 
kichś teoretyków, ale przez praktycznych gospodarzy, którzy na do- 
świadczeniu opierając się, rad: swych publiczności udzielają.: _ 

P. S. W tém samém dziełku jest wzmianka o używaniu łęcin 
ziemniakowych na pokarm dla bydła. »W każdym folwarku w, Nor- 
wegji (powiada tenże autor), łęciny ziemniaków są suszone; na pło- 
tach, na domach, i gdzie tylko położyć je do suszenia mogą, i dają 
je za pokarm dla mlecznych krów. Wiązka takich łętów, dla każdćj kro- 
wy kładzie się dó naczynia i nalewa się gorącą wodą, i nakryte zo- 
i wtedy wszystko to razem aje się 
krowom za pokarm, który się przyczynia do dania wielkićj ilości mle- 
ka; a chociaż łęty te mają pozór zgniłych, jednakże bardzo są dobre 
do użytku, do jakiego są przeznaczone. « 


aaa 


Numer 2gi Tomu. XXI. Roczników Gospodarstwa” Krajowego 
wyszedł z druku i zawiera w sobie: 

Rozprawy, Opisy i Rozbiory. Rzut oka na stan dawniejszy pań- 
szczyznianego i obecny bezpańszczyznianego gospodarstwa krajowego 
w, Galicji austrjackićj; przez Andrzeja Koźmiana.—O bankach prowin- 
cjonalnych i gminnych (z niemieckiego) przez A. hr. Z.—Otrzymane 
skutki z osuszenia gruntów metodą zwana (drainagę) podziemnemi rur- 
kami, w, Belgji, przez tegoż. — Korzyści z doświadczeń w rolnictwie wł 
nikejące; system uprawy p. Kennedy; przez tegoż,— Wiadomość dla 
utrzymujących pasiek— Wiadomość 0 fabrykach cukru w gubernji 
Warszawskićj, w r. 1852 (ciąg dalszy), przez J, Æ. 


Rozmaitości i Korrespondencje. Poszukiwańia nad wychowem 
i.taczeniem cieląt w okolicy le Gatinais, nad chorobami cieląt wypa- 
sowych, środkami zapobieżenia takowym, i sposobem ich leczenia; 

rzez p. Q. Delafond, professora szkoły weterynarji w Alfort,—O po- 
trzebie i możności zaprowadzenia u nas jedwabnictwa; przez Włady- 
sława Bielskiego.— Kości tłuczone. i 


WIADOMOSCI HANDLOWE 
C B..0..2,. E. 


Gdańsk 14 października. „Targi angielskie-w ciągu upłynione 
go tygodnia przybrały mieco ożywienia i ruchu. Ceny zeszłorocznej 
krajowćj pszenicy podniosły się o jeden szyl. na kwarterze, na zagra | 
miczną bez zmiany w notowaniach, żądanie było większe i wyraźniej- 
SZ. - ! 

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu kwarterów. 

Pszen. jęcz. słodu, owsa, żyta bobu groch wyki, s. ln. i rzep. 

a kraju 10379 4296 ~ 20548 -~--~ 2165 o — 

z zagran, 32428 2230 — 1938 — 2623 18189 
Mąki z kraju cent. 34,335, z zagranicy 28918. —. 
474/We Francji położenie handlu. zbożowego, żadnćj nieuległo zmia- 
nie; i eeny powszechnie trzymają się na dobrćj.. stopie , zdążnością ku 
poprawie. | . 

W Hollandji, Hamburgu i wszystkich morza Niemieckiego.. por- 
tach, cieszono się ożywieniem targów, a notowania cen się podniosły. 
W Hollandji spekulanci zaczęli występować na scenę. Powszechna 
-opinja przemaga, „że dobra zagraniczna pszenica w ciągu zimy i na 
wiosnę znajdzie łatwy i korzystny odbyt, (R 

Na Gdańskićj giełdzie mieliśmy znaczny obrot interesów, a ceny: 
w. ciągu tygodnia:od 10 do 14 guld. przybrały. Próbki świeżego ziar- 
na są poszukiwane a dla rzadkićj piękności, wysokie przynosiły ceny. 
©» /W ciągu tygodnia sprzedano z wody pszenicy łaszt. 177, ze spi- 
chrza 897,. żyta Świeżego łasz. 55!/,, jęczmienia łasz. 11. 

Płacono za łaszt pszenicy 5: wody: | 

d. 


Wagi funt, hol. 8 za korzec złp. 8r. 

121 — 120 308, —4ll 28 11 — 30 21 

130 ; — 134, 425 —4621, 32.— — 34 23 

ze spich. 124/5 = 120 BIO miao 21,20; EAE ET) 
130 — 131/  430-—452y, 3210 — 34 -—— 

Żyła 121 — 126 325 —346 24 14 — 26 — 
(Pewni "ew iaż T — -300 EAEE T 


Cas mamy zupełaie sachy, a przed wczoraj silny przymrozek 
dał się uczuć. : i Í iiy: sish ) 

z W ciągu tygodnia przebyło Toruń na 0 berlinkach, 2 tratwach 
"pszenicy łasztów 181, tudzież belek! sosnowych 320. 
Wysokość wody pod Toruniem cali 2, 

=E Kirsa zamian. Londyn 3 miesięczny 203, Hamburg  451/; 
Amsterdam 70° dni 102, Warszawa od 98a. 
Makowski, Kendzior et Comp. 


KURS GIEŁDY BEALIŃSKIEJ. | 
ze z NW WTO AT ZZ CZE R TEA CROW AIZ YZ DAT NAC OTO A KANON TONE O 
„Dni ;ździernika 4 Rk j i 
dnia 13, pOKWSEEAAJĄ poka y ust sac Hsędają|pzacal 
| 


à pd SE N s 
Rossyjskie lnskrypcj? | w Gerty, ui yi 
Rossyjsko~Angiolska z ożyczxa Baj o. 
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Polskie Obligacje Skarbu $°/: TOARN 
zicu Listy Zastawne . Aoęhpczoj 

Listy „Zastawne nowe. 98 | 97a, 

Obligacje Udziałowe 15411541! 

„ ~ Obligecje 566 złotowe. + = N — ws 1% j 91, lj, 

Certyfikaty B. P. ra Oblig, zał A 5 a | 228,] 221: 


W Drukarni Gazety Warszawskiój.—-VY olno drukowac 
aiir OBRA ZEE GONOÓE 


Średnie oeny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
dnia 3 (15) października r. b. | 


OD|RS.| KOP.|DO KOP.g 


OD |R8.|K. DO R8.| KOP 


Zyta korz. 4 éw. 3135— iSłomy e. 100 f.|—;24 —) —[-— 
Pszenicy ditto] 4145 — jSiana fura 1 k.| 2]40—]| 3/75— 
Grochu polnego |. 3/1814 A „ 2 k.| 4f——| 5/1521] 

„ cukrowego] 4/231, omy fura zw.| 1/20—| 1/90 — 
Fasoli. öl Tia iDrzewa sos. 5.| 7|[44—| |-— 
Gryki, 2]93—| [Wór dobry.  |35|—— |44|]—— 

„|Jęczmienia . . 3:80 — | i s» średni. |31|——]|34]—— 
Owsa -. . . | 21161, | „ lichy.  128(——,30|—— 
Mąki pszen. pr.| 6/80— Ciel RO CIĘ DOŃ STOPĄ 
ordyn. kor 6 y 6j 1 B GR 1/96 

; ; = aran. |. —| — |--— 

„| żytn. pytlo. 4,35 ieprz, dobry. |13| ——|18,—— 
grycz. kor. 4 éw. 2 40— ».  Bredni,|10(——|12/——] 
Kaszy jaglanćj. 5 mak = lich 8I——| 9/-— 

+» ogrycz. zw, 16 — Masła funt.  |--|18:/, | —|——] 

„ drobnej. | 9,85— Słominy |; + TH] s [| 291. 

». jęcz. perło.|10,5T'a i Kartofli ;korzec| 1| 1—||-—] 

» o „. dyn] 4574 sj Okowity 'garn.| 1—|—| — I 
Siana cet. 100 £|--|61'/ Szumówki gar. ta GL A ae 


Sprowadzono w dniu wczorajszym na targ Pragski, z Cesarstwa 
Foseyjekiagu przez totejszych kupców: wołów sztuk 480, z różnych | | 
miejsc królestwa /62, ogółem wołów sztuk 542, wieprzy 660 cie- 
ląg = baranów 744 z tych żakupili rzeźnicy tutejsi na konsumcję 
mieszkańców wołów sztuk 504; wieprzy 429 cielęta i bar. wszystkie. 


“KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
ŻĄDAJĄ DAJĄ 
Dnia 8. (15): października 1852 roku, koci 


R. śr.,, kop.|B. sr, kop 
L WEXLE ra 


Berlio 100. -talarów 2.M. ,...|91---|I80—=|—| — 
Gdańsk 100 talarów J2 M. SE T 
Hemburg 300 b. m, k. Z M. 140125—|. —| — 
Londyn 1 funt sterlin. 3 M. G6—|25— fral ME 
Lipsk 100 talarów 2 M, pint ASSN pet a pa 
Moskwa 100. rab. spissi JEM, Pl qr: ord a 
Petersburg ditto. DM. bassina iid 
Paryż. 300 franków. | IDM. 14—|40--]. —| — 
Wiedeń 150 złr, 2 M. y m rekri—|.. 77 
Wrocław = 100 talarów 2 M. »-. cze] ==] —L7 
2 MONETY. : |« 
Imperjały . SE gdy p" 2 żę —| —|5—/17— 
Holender. dukaty nowe =)" <ljog<uj9%%a 
ditto, „stare ważne . iue ka zle -)|--228 
Frydrychsdory Pruskie irs pisl eaii 
Rossyjskie Assygnaty ACE H 4ds]$Y wod oj bibar 
Austrjackie bilety bańkowe za 150 ałr. gisa hji 
, PAPE RY, 
Obligi Skarbowe za 100 "rs. PA T NEE SEP E pen 277 
O s5 EUS Ora. 90-—|50-—|—— ij) 
Listy zastawne nowe białe daw. bez: kup. (*) | ope —|——|—T" 
= „ , nowe. gai »«|8—)5—]15—)] 87 
Obligacje udziałowe na 800i złp. S >| s=h >: |-2 | 
Obligacje cząstkowe “na” 500" 'z4p- sji] Hz 
Certyfikaty Banku lit, B. na 200 złp. <a TE 
Serje wyłosow. lit. na — złp. -| | 
Dowody Kom: Certyf. Likw. złp. 100 zad HB, PRE 


(Wartość kaponu kop. „18%6 * 


„—W Warszewie dnia 4 (16) października) 1882 r.~ Starszy Cenzor Radca Daora L: T. Tripplime 
z O A EO AE OC YO Z Z 


